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Y C f J D L A : _R- 0_S J Jrr.Wc
^ ê i?r,Ar0i3zewśki uJ-zifc:ii wywiadu specjalnemu korespondentowi nie- 

S f f i « Pi T 4 d 1 >g° "SWld^  stosunkach polsko-sowieckichjre-, Ł,du R.P., oświadczył m.in.: Wierzę Jeszcze‘ciągle,że~wszystkie zasadnicze sDm.wv 
ftpsunkaw polsko-sowieckich roogr. być- pomyślnie rozwiązane, jeżeli wytworzy * 

się włascioiwa atmosfero obrad i jeżeli zastosowane zostano, należyte metody roz,tr-4o.
j f r ^ S S ó l ^ g ł c  OZU®ienie

S S 2Sohodzie,a■ domaga sie tylko iv«s 1 ™ d'  zasadniczo pretensyj terytorialnych na za-
'mi, zna Idiilaoemi slpdihenn-t» 7 4  ’kt?re 3‘. etnioznie i historyoznie ziemiami polski-f - jaująoemi się obecnie pod panowaniem niemieckim. . - F
STETTINIUS NAKAZIE 
ZACHOWUJE MILCZENIE 
,la8zynstoń~l7rxiI Sekre­
tarz stanu Stettinius odmo o 
wił wypowiedzenia się na be 
mat piątkowej mowy Churchi 

1 H a  ó.o czasu dokładnego Jej 
pr zestudiowania.Jednoc z es- 
nie Stettinius oświadczył, 
że w niedługim czasie wypo 
wie się jasno na temat po­
lityki 23-graniozne j Stanów 
2LjednOoź Cnych. .::xnńoripew
- Nowy- - j-OEk' 17.XII' ’'NewHYork'-' 
Times” pisze^żć'mowa Chur- 
ohilla skierowana "była nie 
tylko poi adresem Polski 
i 4osjijaxe również do St.
ZJednoczonych.Mowa ta sta­
nowiła najbardziej wyraźne 
c dotychczasowych ostrze­
żenie^ co do konieczności 
Jedności w obozie aliantów.

NOWE DEPORTACJĘ ZfPÓW Z RUMUNII jDOfflMJT

J ś H I b S Ł c^, g ę s t w y  nadeszły dziś wiadomości o no', wy h deportaojach Zydow rumuńskich -i Żydów - obywateli
A^ t y f o w s U ; T c t U;5ąCr h'Si? W EuTunii>w Hosji.1*^4 f . e -iOZci z tymi wiadomościami fakt nie udzie
aklei p ŵ azdowej do Rununii prezesowi Agencji Żydow-
wszystkie 4 T  nr 1- W kołach ^  Podkreśla ją, że ’jakiejkolwiek . Pcrtao je. przeprowadzone są bez możliwośoi Jakiejkolwiek Obserwacji ze śtrqw  czynników zagranico-

PRASA SZWEDZKA O MOWIE CHURCHILLA ’ •
^5£2j£gjŁL7'.XII Ozienniki sztokholmskie omawiaja ob­
szernie mowę Churchilla i piątkową debatę: w Izbie Gmin. 
Srenska Dagbladet” pisze; Możemy rozumieć polityczne ce­
le Anglii w skali międzynarodowej, ale rozumiemy również 
stanowisko Polakow,którzy wiedzą, że'chodzi tutaj nie tyl 
° ° sr^ioe Polski, ale wogóle 0 zagadnienie niepodległe 

go bytu państwowego. "Stockhclm Tidnihgen” wyraża pogląd 
ze^mowa Churchilla spowodować może rozożarowanie' wśród 
mniejszych państw i tych narodów, ktre"opierały swa przysz 
łosc na zaufaniu dc wielkich mocarstw. Prasa szwedzka wy- 
^ 2 a^pr opuszczenie, że w następstwie mewy Churchilla ko - 
■mit|t lubelski podejmie próby kroków dyplomatycznych’w
Loniynie. »Dagenz Nyhcter" twierdzi.że usiłowania te nie majct widokow powodzenia.

• • ;■ QUG40Si- MOSKIEWSKIE i LUBELSKIE

1 . Korespondenci prasy szwedzkiej podkreś
Wifekie zaaneJ,z.^>;ohozasowej mpw Churchilla pisma'so- 

^  poświęciły tyle miejsca,ile jego'piątkowe­
mu przemówieniu w Izbie Gmin. Radi' komitetu lubelskie-

go nadawało tekst mowy Chiir 
chilla 3 zereg razy w zwol­
nionym tempie.»/ Lublinie wy 
dano nawet dodatek nadzwy- 
c za Jny,zawi era jący pełny 
tekst piątkowego przemówie­
nia premiera brytyjskiego.
SPOóPANIE_"TRÓ JKI-” • W- RZYMIE!
Ankara 177X11 2 LÓndfnól^T 
nośz.-;; W tut.kołach politycz 
pych wyrażają przypuszczenie, 
■Se spotkanie Churchill-Roope- 
relt-^talin nastąpi w stycz­
niu w Rzymie, na co podobno, 
Stalin wyraził swą zgodę. !



Rzym 17»XII Oddziały nowozelandzkie VIII armii zdoby-* 
łyjFaenzę,silnie umocnioną twierdzę niemiecką leżącą na 
głównej szosie Rimini-Bolonia,mniej więcej na połwie dro 
gi między tymi miastami, «’ dniu wczorajszymi szosa Rimi- 
ni-Bclonia przecuęta została na zachód od Faenzy,dziś 
zas Nowozelandczycy zdobyli miasto szturmem po zaoiętych 
walkach uliozr\ych. W bitwie o Faenżę Niemcy ponieśli 
ciężkie straty. W odległości 16 km.na p^łn.wschód 
Faenzy wojska kanadyjskie '/III armii toczą najcięższy 
ze swych dotychczasowych biteę. w strefie śródziemno - 
morskiej. Niemcy stawiają tam rozpaczliwy opór.., :

■ ‘ ?• £- ĘiT~Z' A "Z _D V./ _B J  T A A NA FILIPINACH
N.Owy Jork 17«XII Rozpoczę­
ta w dniu wczorajszym inwa­
zja wojsk gen.Mac Artura na 
wyspę Mindoro (Filipiny) 

/rozwija się ponyślnie.Ame­
rykanie zdobyli wielką ba­
zę japońską,położoną na 
8 ‘kin.w głąb lądu.Praystą- 
piono Już do budowy lotnisk 
Wyspa Manila znajdzie się 
w bliskim Zasięgu samolcM • 
tów amerykańskich.

SYTUACJA Jl JJRECJI 
Londyn 17^X11 Sytuaoja w 
Grecji nie uległa,jak się 
wydaje,poważniejszym zmia . 
nom.bładze ELAS zgodziły 
się podobno na pierwszy wa 
runek gen.Scobie w sjprawie 
wy o of ąnia sił powstańczych, 
z A t ty ki .pominięto - nu t o- 
miast'milczeniem drugi wa­
runek; całkowit ergo / zą-pr % os­
tania walki i złażeni’ bro 
ni przez oddziały KLAS w 
Atenach i w Pireusie»Kor-as 
pondent radia brytyjskiego 
donosi,że władze KLAS mia­
łyby poważne trudneśoi z 
dotrzymaniem tego warunku 
i zmuszeniem około 10 tys, 
swych członków,walczących 
w Atenaoh i Pireusie,do 
złożenia broni.Z drugiej 
strony ' żądania gen.Scobie ... 
w tym względzie są katego­
ryczne.
Londyn 17.XII Około 10 tys 
osob wzięło dziś udział w 
demonstraoji na jednym z. 
placu Londynu przeciwko po.
1 i ty o e r ząd.u bzy ty j ski ego 
wobec Greoji. Przemawiali 
o złonkwoie Partii -̂ racy i 
komuniści .Uchwalono rezo- 

Potępiającą politykę 
rządową.

Z ostatniej obwili . .
TKBŚC TRAKTATU. SOWIECKO RRAŃCUŚKI ŜO

 ̂ ogłoszono jednocześnie w. Paryżu i w
Moskwie treso zawartego, w dn.10 b.m.traktatu sowiecko-' 
francuskiego. Oto. gicwiu jego punkty: l) Prane ja i Rosja 
zgodne są co dc -wspólnego prowadzenia wojny aż do pobi->! 
cia Niemiec i okazywać sobie będą w tym względzie wszel- 
ką możliwą,pomoc. 2) *rancja i Rosja zobowiązują się nie 
prowadzić .oddzielnyoh rokowań z Niemcami,ani też nie za­
wierać zawieszenia broni.esy umowy pokojowej z żadnym 
rządem niemieckim. 3) Francja i Rosja po klęsce Niemiec 
zobowiązują się zastosować wspólnie -środki,wyłącza łące 
możliwość nowej agresji. «) H razie gdy jedna ze stron 
znajdzie się w wojnie z Niemcami.druga udzieli jej bez­
zwłocznie ̂ pomocy. 5) ^ba .kraje zobowiązują się nie zawie 
rac przymierza,ani nie brać udziału w żadnej kcAlicji 
skierowanej przeciwko drugiemu z partnerów. 6) Artykuł 
mówi o soisłej współpracy gospodarczej po wojnie. 7) Trak 
tat w  narusza zobowiązań Francji i'Rosji wobec państw 
trzecich* 8) Traktat obowiązuje przynajmniej na-2^ lat.

NATARCIE NIEMIECKIE NA POGRANICZU BELGIJSKIM
: Kwatera Główna Sprzyn^erz cnych 17^X11 ■ »Wojaka
! niemieckie podjęły najsilhiejsze, od-szeregu Miesięcy na­
tarcie na boncie 'zachodnim. ‘Czołgi i piechota ruszyły 

1 dp, natarcia na froncie I armii amerykańskie j na. po grani 
■ - ozu niemiecko-belgijako-luksemburskim w ądległości oko- 
ło 70 km.na południe od Akwiz^ąńu* Wczoraj wieczorem 
rozpoczęło się naparcie-piechoty pod silną osłonąognia 
• artyleryjskiego,dziś rano czołgi niemieckie przekroczy­
ły granicę belgijską i wdarły się w.linie amerykańskie. 
Palej na południe i inne oddziały niemieckie' wsazły na 
terytorium Luksemburgu. . ..." 7. P' • 'V’:
Londyn 17»XII Na. terenie, ¿agłębia Sadry Amerykanie 
trzymają się-w Dillingen mijpc siir\yoh przeciwna taro nie. 
mieckich. W 10-dnicwych walkach 0 to miasto Niemcy stra­
cili 3300 żołnierzy. III armia amerykańska posunęła się 
naprzód w re jonie^na wschód od Saargeumi-nes»-- Oddziały ;.v. 
VII armii amerykańskiej walczą w rejonie linii Zygfryda 
i na terenie Palatynatu. Dowództwo'amerykańskie' żakaza. 
ło ogłaszania szczegółów, tych działań.,
Berlin- 17 XII. Rzecznik niemiecki'oświadczył dziś na , 

konferencji prasowej,ż.e dowództwo niemieckie rzuciło do 
walki na froncie,,-pod Akwizgranem nowe siły, które, rozpo- 
częły silne przeciwnatarcie. W ¿ilzacji. natomiast' Amery­
kanie prowadzą .wielkie natarcie przy użyciu nowyoh re­
zerw, Toczą .ę-ię tam zacięte walki'.

-r : :■ . KU GRaNIC l G ZE3H0SL0WAG .TI'' : ' : ;
Moskwa 17-.XH W północnych Węgrzech wojska sowieckie 
zbliżają, się do granicy Czechosłowacji na froncie sze- ' 
rokości ponad 200 km. Na' wschodnim krańcu tego frontu 
Rosjanie- naoięrają w kierunku Koszyc, na .zach, krańcu znaj 
dują eię w odległości ;13G km. od Bratisławy f- .Bitwa o Bu- 

'f . . ' , dapeśzf toćzy się z nies­
łabnącą gwałtownością;Niemcy 
bronią się na przedmieś­
ciach, walcząc zacięcie o 
każdy' metr terenu. ' h
Berlin 17-XII -^zecznik nie­
miecki o świadczyli-dziś na 
konf er enc j i pr a 3 owe j,ż e sy­
tuacją na froncie węgierskim 
uległa w ciągu ostatniej do­
by zmianie- na niekorzyść 
Niemców, Wojska; sowieckie, 
przerwały niemieckie linie;* 
cbronne i oddziały zmotory-' ' 
zcwane ruszyły przez dokona­
ne wyrwy do natarcie na no­
we linie obronne Niemców 
-Walki na całym froncie wę­
gierskim stają się. gwałtow­
niejsze z godziny na godzi­
na.


